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WIADOMOŚCI, KRAJOWE. 
— Z Widdnia d. 11. lipca. — 


Jego C. K. Mość na najuniżeńszą prośbę naj. 
Jłszego kanclórza hrabi Mittrowskiego, 
“zeby go dla jego znowu teraz często ponawiają- 
ch się cierpień podagrycznych w nogach, uwol- 
a najłaskawićj od znajdowania się na koronacyi 

Czechach , raczył temuż przesłać następujące 
s askawasze postanowienie Swoje: 

»Ubolówam , Że stan zdrowia wpana nie pozwala 
h jó obecnym na koronacyi Mojćj w Króle- 

ie Czeskiém. Lecz ponieważ wiele mi na tèm 
wią Y, bym wpana w służbie Mojćj utrzymał, 
osobi się przeto spowodowanym uwolnić go od 
iw Btćj bytności przy obrzędach koronacyjnych 
m skutek wyboru, który sam wpan uczyniłeś, 

anuję zastępcą wpana w czasie tych obrzędów, 
Diety enta nadwornćj kamery w wydziałe mien- 

i Wa igórnictwa, księcia Augusta Lobko- 
cza, którego niniejszćm o tém zawiadamiam.< 
*Śchónbrann d. 3. lipca 1836.« 

Ferdynand. 


Jego C. K. Mość posła Swoje dw w. 

; DR: go. na dworze W. 

picia Toskańskiego, h rabię Ś enft-Pilsach, 

en, mianować posłem w Hadze, a hrabię 

zę „1Czkiego posłem na wielko-książęcym dwo- 
* toskańskim. 
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spo C. K. Mość najwyższóm postanowieniem 
telad z d. 2. lipca r. b., raczył radzcę sądu 
lapp e80 tarnowskiego, Jana Fiarola Um- 
» mianować najłaskawićj przełożonym sądu 
scego w Rzeszowie. 
— Z Czech. — 


m go król. wysokość królewic Wilhelm pruski, 
tem tla pruskiego, przybył d. 6. t. m. wieczo- 
wą oło godziny 10i6j do Marienbada i stanął 

omu zajćzdnym : Zum Berliner Hofe. 


matka Grecyi Otto i królowa bawarska Teresa, 
wmoję ego, następnego wieczora po przybyciu 
PAR zwiódzili tutejszą przechadzkę do studni 
ch Tzyża i raczyli tegoż wieczora i następ- 


Bości. Przyjmować odwiedziny wielu znakomitych 
Co rana około godziny Gtćj król pokazuje 
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q - 
się przy studni u Krzyża i pije przepisana wode; 
temi dniami w towarzystwie królowćj matki swojćj 
zwićdził Karłsbad i poblizki zamek Kónigswarth, 
dziedzictwo księcia Metternicha, słynace piękućm 
połeżeniem ogrodu i zajmującemi osobliwościami. 
Oboje królestwo ichmość zdają sie wielce przy- 
jemnym pobyt swój w tych kapielach znajdować, 
którema ciągle piękna pogoda sprzyja, dia tego 
też bardzo częstych używają przechadzek. dro- 
wie i czerstwość malujące się na twarzy króla, cera 
nieco ogorzała słońcem Grecyi i dojrzała męzkość 
znamionują jego powierzchowność; otwarta zaś przy- 
stępność, uprzejmość w mowie i ruchu, są cecha 
obcowania króla, który 5 do 6 tygodni w tych 
kapielach zabuwi. > 
— Z Horwacyi —. 

Gazetą Zagrabska donosi : Według listu z dnia 
26. czerwca , otrzymaoego od granicy Bośnii, je- 
den żołuićrz c. k. ogulińskiego pułku pograbicz- 
nego przy kordonie , został rozmyślnie przez skry- 
tego w zasadzce Bośnianina zabitym. Z naszćj 
strony żądano od kapitana bośniańskiego w Bihach, 
ukarania pomienionego Bośnianina , lecz nie tylko 
odmówiono .nam takowego, ale jeszcze Bośnijanie 
zgromadziwszy się w znacznćj liczbie, zabićrąli 
się do udórzenia na granicę naszę. Z naszćj strony 
poczyniono przygotowania , by zamierzony ten na- 
pad ich, jak przynależy, odeprzóć. (O dalszych 
szczegółach tego wypadka doniesiemy w swoim 
czasie.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka północna. 


Według pism północno-amerykańskich z d. 1. 
czerwca, naczelnie dowodzący wojskiem Texi.nów, 
jenerał Houston, przybył (jak już donieśliśmy) 
d. 22. maja do Nowego Orleanu, dla zaciągnie- 
nia rady łókarskićj na ranę, którą otrzymał był 
w potyczce z d. 24. kwietnia. Od niego dowie- 
dziano się o bliższych szczegółach klęski Santany. 
Z 7000 ludzi, który pod jego dowódziwem we- 
szli do Texas, żaledwo 2500 ujść zdołało, a i 
tych żwawo ścigali zwycięzcy Texanie. Santana 
zostawał pod ścisła stražą w Velasco, Propozy- 
cyje jego zawieszenia broni odrzucono , poczćm 
skłonił sig do uznania niepodległości państwa Te- 


— 500 — 


xas. Rio Grande ma pozostać ciągła granica mig- 
dzy Mexykiem a Texas, a Santana tak długo zo” 
stawać będzie jako zakładnik w ręka "Texanów, 
dopokąd traktat niepodległości od senału mexy- 
kańiskiego przyjętym, a od Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnćj zaręczonym Nie zostanie. Z Me- 
zyku donosi dzieńnik Globe, bez wyrażenia daty, 
Że śmierć jenerała Barragan wielkie w onćj sto- 
licy sprawiła zamieszanie, i Że przygotowywano 
się tamże do anarchii i powstania; dóm konzula 
szwedzkiego miał zostać zrabowanym , a ón sam 
zabitym ; portyja liberalna zamyśla o rewolucyi 
4 widocznie okazuje nieprzyjaźny sposób myślenia 
przeciw istnącemu porządkowi rzeczy. 
Hiszpanija. ` 

Cordowa , jak Journał de Paris z doia 3. lipca 
donosi, przybył dnia 28. czerwca do Pampeluny, 
Villare:l miał dnia 27go swoję główna kwatćrę 
w Durano, koło Wittoryi. Miarliśsi weszli znowu 
dria 29go w dolizę Uleamy. 


Podłog wiadomości z Madrytu z d. 23. czerwca, ` 


e Wałepcyi nadeszły znowu do stolicy usilne prośby 
o posiłki. Cobrera w tém Królestwie co raz nowe 
tobi postępy. I z Santzuder nadeszły niepokojące 
ułudomości. Zajść tata miały demonstracyje kar- 
Jistowskie, z których powodu potrzeba się okazała 
ogłoszenia miasta tego w stanie obięłenia. | 
Listy z Madrytu z d. 18. czerwca (umieszczone 
w gazecie fimies) opisują, iż ministeryjusz Istu- 
riza chwiać się zaczyna. Królowa ministrowi spraw 
wewnętrznych, księciu de Rivas, odmówiła pod- 
pisania wyroka, zmierzajacego do przeniesienia 
uniwersytetu z Alkali do Madrytu. — Modniarka 
Teresita, taki niegdyś u królowćj wdowćj wpływ 
majaca, wróciła niedawno z Francyi, miejsca wy- 
guania swojego, do Madrytu, dla odwićdzenia cho- 
rćj matki swojćj, lecz dostała rozkaz, natychmiet 
stolicę Hiszpanii opuścić. — O trzech partyjach po- 
litycznych w Hiszpanii, w tep sposób wyraża się 
korespondent dzienuika Zimes: »*Siia karlistów 
już prawie zniesione była, gdy afrancesadosowie 
czyli tak zwani służ bowi (servéles), do któ- 
rych Cordowa należy, a którzy jarzmo Francyi 
uwiecznićby chcieli w Hiszpanii, postrzegłszy, iżby 
ich system był zagrożonym, skoroby liberaliści, 
chcący podnieść Hiszpaniję do rzędu narodów nie- 
podległych , zwyciężyli, wystapili natychmiast na 
widownię polityczną i znowu podetępami swojemi 
los narodu na miebczpieczeństwo wystawiają. lm 
mianowanie swoje winno ministeryjam leturiza , 
Które działa i działać musi w duchu i na korzyść 
afrancesadosów, lubo sam Isturiz chciałby wol- 
ności Kraju swojego i potajemnie oddycha nieubła- 
gana przeciw afrancesadosom nienawiścią. 
Journal de Paris zawićra pod dniem 4. lipca: 
Doia 27go czerwca wpadło do hiszpeńskićj Cer- 


danii 1500. powstańców. Dnia 28go opuścili te 
kowę i wyruszyli ku Castettar de Nach. Ros 
d'Eroles był z powstańcami swoimi w Oliano. Bey- 
gadyjec Sanz zajmuje Organiję , którą obwarowy* 
wać każe. — List z dnia 29. czerwca donosi, 

jedna z dywizyj karlistowskich, która usiłow 

wpaść do Asturyi, odpartą została. Wiele ució 
piała przez zbiegostwo. Cordowa zaraz po przy” 
bycia swojóm do Pamapelany wydał rozkaz, ażeby 
tamże zgromadziło się na dzień 30. czerwca Wszy” 
stko wojsko z okolicy. b 


Journal des Debats donosi pod dniem %: f; F 
o 


m.: Jenerał Espeleta przybył d. 25. czerwca 
Pampeluny; objał godność wice-króla, a jenor®™ 
łowi Berpelle zdał dowództwo nad wojskiem ' 
składającóm się z siedmiu batalijonów hiszp 
skich, sześciu batalijonów legii cudzozieme 
i sześcia szwadronów. Mianowano także gube” 
natora Pampeluny. Baron de Meer natychmiść 
odjechał. Jenerał Bernelle rozpoczął swoje obroty 
wojenne. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

30. czerwó* 
por 
dro 


Na posiedzeniu izby niłezćj dnia 
na wniosek lorda John Rnszel i po odbytćj 
dzie zdeputacyją izby wyższćj, odczytano bar 
obszórue zdanie sprawy o nieprzyjęciu przez pó 
poprawek izby gminoćj w bila reformy mon? 
palności irlandzkich.  Potóm zabrał głos lord Joko 
Russel i wyłożył awój wniosek pod względem © 
zdania sprawy, inie zmierzał wcale do tegos bę 


uchwały, przeto ich raport dopićro po t" 
miesiacach wziać pod rozwagę. Po dłaższych nę 
tém rozprawach bez głosowania zezwoliła z 
na ten wniosek. je- 
Na posiedzeniu dnia 1. lipca izba niższa 2am z 
nita się w wydział względem irlaf gy, 
kiego bilu dziesięcin. Przystąpił: 
rozpoznawania klauzul. Pan O'Connell £ 
eByłoby z naszćj strony niepożyteczna » chcieli 
śmićszną rzeczą, gdybyśmy dalej obradować 
o jakim projekcie na korzyść Irlandyi, kiedy P% 
konani jesteśmy, że takowy lordowie epa, 
Mocyja O*Connella względem reformy izby p” 
szćj , która z porządku dnia 30. czerwca przy 
dała , w inilczenia odebrana została. | 
Hrabia Pozzo di Borgo odjechał d. 27 z 
z Londyna do Paryża, z kad dla poratowa! 
wia do Włoch się uda. d 
Francyja- ący 
Arcybiskup paryzki wydał wła f 
list pastérski do płebanów ewojćj 


gerwe? 
zdro- 


łaśnie nestępoj 
dyjecezy: * * 
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iiia 28. czerwca 1836, Mości księżę pleba- 
o: Nowy skrytobójczy zamach, którego wła- 
łe doświadczano, przestrachem i przerażeniem 
nabawił religije i towarzystwo ludzkie. Nićma 
ARześcijanina A 'nićma Francuza , nióćma człowieka 
“onora, który nie byłby przejęty najgłębszym 
się iem pa widok podwojonych usiłowań zbro. 
cą i który z obrzydzeniem nie odrzacałby tych 
sad 1a CO owe zbrodnie wylęgają. Opatrzność 
ozka , “Która według wyrazów pisma świętego wio- 
3C naa nad same przepaść od. téj odprowadzać 
+ zwykła, ta bozka opatrzność nie poprzestaje 
wini nas sposobem, równie pełoym politowa- 
b jak okropnym. Pokazawszy nam nowe nia- 
zpieczeństwa, raz jeszcze nowe cićrpienia od- 
óci od nas. Jeżli pojętoymi i wierzacymi bę- 
e jeźli , chwile jéj nawićdzenia poznaniy; 
die RS jéj za jéj dobrodziejstwa, czcić ją bę- 
nien ny po wszystkie czasy i z pokoroćm  zaufa- 
k a błagać ja o zbawienie, którego ona tylko 
M i narodom udzielić może, na-ten-czas 
Da nas przyrzeczenia swoje, dane ustami 
zbawię W, a ponowione pod-czas jutrzni naszego 
wiew od wszelkićj uwolnieni trwogi , panu 
Utyskiy ŚCi i sprawiedliwości służyć będziemy, bez 
i p a postępując przed nim przez wszystkie 
pod zde DAsZego. Zgodnie z listem, datowanym 
lak „9127. czerwca, który właśnie otrzymaliśmy, 
we ym kościele metropolitałoym , jakotóż 
ką zystkich Kościołach naszćj dyjecezyi manię 
twie ać dola 3. gea po skończonóm nabožeń- 
iskis uroczyste dzię 
wej ręka opatrzności udzieliła Francyi, zacho- 
nie k życie lmiażęciu, który Francyją śród tylu 
i cho oczeństw rzadzi, a który to Życie swoje na 
Usząna poświęcić, by w ojczyźnie naazćj utrzymać 
Wego “anie dla religii, dla tego żródła prawdzi: 
wo dawn, tdku, podstawy wszelkiego dobrego pra- 
i trwałej? » pewnój rękojmi wszelkiego spokoju, 
Mości eseju wszelkićj szczęśliwości. Przyjmićj 
Preyoh aae plebanie zapewnienie mojćj azezérčj 
Pont, mości. Jącek, arcybiskup Paryża.« 
luż ta WAŻ sala tymczasowa sądu parów prawie 
m zniesioną została , przeto sąd wzglę- 
edze cego zamachu morderczego w sali po- 
jak pi, Prawodawczych odbywać się będzie, Która, 
dzo a mo opiocz organów druku, tylko bar- 
“a ilość widzów mieścić może. 
otrzymał droga telegraliczna wiadomość 
Le niejakiego Freysse, przyjaciela A li- 
niejaki a tak teraz pisze go Moniteur), który czas 
ż awał temu ostatniemu -schronienió wPa- 
wj ponio Bourbon Villeneuve. Znaleziono 
bau d niu kilka listów, Które doń Ali- 
Omisaraa , Dnia 20go czerwca w towarzystwie 
policyi z Bordeaux ijednego žandarma. 
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przybył Freysse do Paryża i natychmiast w con- 
ciergerie osadzonym został. Prezydent sadu pa- 
rów i ministrowie tak sprawiedliwości jakotóż spraw 
wewnętrznych, udali się natychmiast do niego do 
więzienia. Freysse po 24-godzinnóm uwięzieniu 
na wolność wypuszczonym został. Jesito kupiec, 
mało oddający się polityce; był szkolnym towa- 
rzyszem Alibanda, z którym odtąd w przyjaciel- 
skich zostawał stosunkach, lecz tegoż zabiegi po- 
lityczne były mu obcemi.  lionfrontowany z Ali- 
baudem wyraził temuż całe obrzydzenie awoje 
z powoda popełnionćj przezeń zbrodni. 

Dnia 1. lipca zrana krażyła wieść , że Alibaud 
się otrał. Lecz hbyłto tylko gwałtowny napad 
kolki, której dostał zbytnie najadłszy sie wiszeń. 

Sad parów, jako Chambre du Conseil, agro- 
madził się dnia 2. lipca, dla wysłuchania zdania 
sprawy Kkomissyi o zamachu z dnia 25go czerwca, 
wykonanym przez Ludwika Alibauda. Ra- 
port ten zdany był przez hrabiego Bastard, po- 
czóm prokurator jeneralny, p. Martin (du Nord), 
ogłosił swoje rekwizytoryjum, ażeby Ludwika Ali- 
bauda, za zamach na życie Króla, umieścić w sta- 
nie oskarzenia, na Kktóryto wniosek przystał sad 
parów, ogłosiwszy się na to sądem właściwym 
i naznaczył zagajenie rozpraw procesowych na 
Czwartek dnia 7. lipca. O godz. 6. udzie- 
lono Alibaudowi aktu zaskarzenia. Odczytanie ta- 
kowego przez wożnego Sajoa , znanego z kwiet- 
niowego i Ficacha procesu, najmniejszego na oska- 
rzopym nio uczyniło wrażenia; rzekł, Ze można 
było opuścić słowne odczytanie rzeczonego aktu, 
poniewoż wiedział już naprzód, co będzie zawićrał. 
Nie mogąc prowadzić obrony swojój pod wzglę- 
dem popełaionego czynu, spisał swoje zasady po- 
lityczne. — Journal des Debats udaiela naste- 
pujacego wyjątku z wyż-wzmiaukowanego zdania 
sprawy brabi Bastard. Piórwsza odpowićdź mor- 
dorcy była taka: »Chciałem zabić Króla, 
ponieważ uważam go za nieprzyj a- 
ciela ludu. Jestem nieszczęśliwym, 
nieszczęśliwym przez wieEę rządu, 
idla tego rządu naczelnika zabić 
chciałem.s Morderca urodził się w Nismes 
r. 1808. W Narbonne w szkole wzajemnego ucze- 
nia (Lankastra) otrzymał nauki początkowe, został 
potćm kopista, późnićj wstąpił do wojska i dó- 
szedł do stopnia furyjera w kompania wyborczej. 
Za kłótnie z mieszczanami przeniesiono go do 
jedaćj z kompanij środkowych. W dniach lipco- 
wych opuścił stojący w Paryżu pułk swój, by nie 
być zmuszonym na lad strzélać ; lecz i na stronie 
luda nie walczył, nie chcąc znowu strzólać na 
kolegów swoich. W roku 1534. oddalono go z woj- 
ska. W roku 1834. powziął myil tę, by króla 
zabić, ponieważ ten, podług jego zdania , przy- 
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rzeczeń swoich nie wypełnił. Powróciwszy do 
Perpignan, szukał zatrudnienia , by siebie utrzy- 
mać i być familii swojój pożytecznym. Z Per- 
pignan adat się do Barcelony, w chwili, gdy tam 
powstanie” przeciw rządowi kaowano. Połączył się 
z rewolucyjonistami, chcącymi rzeczpospolite za- 
prowadzić. »To« rzekł Alibaud »wiele przy- 
czyniło się ku temu, żem, jakto 
mówią, zapaleńcem został. — Póź- 
nićj powrócił do Francyi, i postanowił jechać do 
Paryża , dla wykonania swojego zamiaru. Shła- 
niała go ku temu podróż księcia Orleańskiego do 
Algićru , ponieważ moiemał , Że rewolucyja da- 
łaby sie wtedy łatwićj wykonać, gdyby króla za- 
„bił w nieobecności Krółewica. Mając około 250 
franków udał się z Bordeaux w drogę. W- Cha- 
telleraalt kupił ów puginał, który przy nim zoa- 
łeziono. W Paryżu znał Freyssa, który starał się 
być mu pożytecznym. Umieszczono go do pro- 
wadzenia książek handlowych przy fabryce haf 
tów. W krótce porzucił to miejsce i przyjął służ- 
bę u wiuiarza Batisa. U tego ostatniego okazy- 
wał się wielkim zapaleńcem i raz bronił Fiescha. 
Doiem przed spełnieniem zamachu, gdy mu już 
na pićniądzach zbywało, sprzedał słownik hisz- 
pański za 30 sous. W dzień zamacho był z rana 
w kawiarni, zwanćj Ca/ć Felix, jad? potém śnia- 
danie w domu, gdzie się stołował, a z tamtad u- 
dał się na pola elizejskie, dla oczekiwania tam 

rzybywającego z Neuilly Króla. Ale ponieważ 
król nie tak, jak ón sobie życzył (2 sa fantaisie) 
siedział w powozie, wrócił więc z niczćm do do- 
mu, a z tamtąd poszedł raz jeszcze do kawiarni, 
gdzie grał dwie partyje bilaru, trzecićj zań grać 
już nie chciał, ponieważ czas naglił. 
Z tamtąd udał się do Tuileryjów i zamach awój 
wykonał. Przyznaje się do awojćj zbrodni i wciąż 
tylko żałuje, że się mu nie powio ła. 

Oto jest portret Alibauda, jak go nam króśli 
rekwizytoryjum prokuratora jenerulnego: vAli- 
baud ma wzrostu 1 metre 72 cenlimetrów, włosy 
czarne, kędzierzawe, trochę długie; czoło jego niz- 
kie, okrągłe; brwi czarne, mocno zarysowane ; o- 
czy błękitee; nos gruby; dosyć duże usta; dolek 
na brodzie; ciemno zarasta; ma duże aż po pod 
brodę idące faworyty i chudą, pociągłą twarz sma- 
glawćj cery.6 s 

Mieszkający w Paryżu Anglicy i Amerykanie 
składali królowi Ludwikowi Filipowi przez depu- 
tacyję Życzenia szczęścia, z powodu ocalenia jego 
życia. 

S ieoerał Allard odpłynał d. 27. czerwca do In- 
dyj- Wschodnich, na korwecie P Aube. 

Przed sądem policyi poprawczćj odbywała sig 
d. 3. lipca sprawa o dziwne oszukaństwo. Hrabia 
włoski Sertorio głosił poblicznie, że familija jega 


„miała pozwolenie od Karola V. rozdawania order? 


papićzkiego złotćj ostrogi , i znalazł wielu m 
śnikow znaków zaszczytnych, którzy mo à 
za dostanie takiego orderu płacili, ileże teno 
równa się orderowi legii honorowćj. Nawet z" 
stro Rossini miał być po między tymi, co się 
szukać dali. Sąd skazał oszusta zaocznie, i 
nieobecoego , na pietnasto- miesieczne więzienie 
zapłacenie kary pióniężnćj 300 fr. (| 

Z Algićru słychać, Że jenerał baron Rop% 
miał tak mocny napad apoplektyczny , że omel 
nie straciło go wojsko. Marszałkowa Clauzel je 
także bardco słabą. Co się tyczć jéj M 
marszałka gubernatora , który zaraz po gło 
sowaniu na bndżet miał do Algićra odjóżdzeć: 
ten znajduje się jeszcze w Paryżu. Mówiĝ» 5 
odjazd jego dla tego tylko odwleczonym 205% 4 
ponieważ chciałby od ministra wojoy i minist’ 
rady ministrów obszerniejsze otrzymać pełno 
nictwa, niźli sa owe, jakie z głosowania izby | 
putowaynych wypływać się zdają. Lecz domy” 
się można, że obawa, ażeby nie ściągnąć 58”. 
bie odpowiedzialności, przeszkadza ministrowi woj 
ny przystać na cokólwiek za wielkie żądania 
cięzcy pod Maskarą. ” 


Wielkie Księztwo Toskańskie. 
— Z Hlorencyi d, 4. lipca. —` 


D. 29. czerwca o godz. 7 wieczorem powt? 
wielka księżna Toskańska szczęśliwie córkę: ja 

Nowo-narodzona arcy - księżniczka, otrzy sa 
chrzest z rąk tutćjszego arcybiskupa. Na € 
S. dano jéj imiona: Maryja, Teresa Annunzi" 
Giovanna, Giuseppa, Paolina, Ludwika, Wirgia 
i Apollonija Filomena. (Gazz, di Fir.) 


Szwajcaryja. 


Kanton Bazylejski zgodził się także na wydało 
nie wszystkich politycznych emigrantów: P 
lono ich na trzy kategoryje. Do piórwszćj p jo 
ża Mauschenplatt i Rothenstein, którzy © ye. 
wkroczenia do kraju, uwięzeni i w ręce rządza b 
go kantonu wydani zostaną. Druga kategory) wo 
w 24 godzinach opuścić kanton Bazylejski s w 
caryję, i stawić się na granicy francuz'"" 
przeciwnym zaś razie kantonowi rządzącomu glo” 
dani będą. — Dwutygodniewego pobytu PE trzy” 
no Dr. Komat. Trzecia nakoniec kategory)” i pr 
ma rozkaz zaopatrzenia sio w ciagu 8 tygos kra” 
semnemi dowodami, mianowicie paszporta eg by 
jowemi, w przeciwnym bowiem razie pale 
dzie do drugiej kategoryi. 

© Niemcy. 


v Merkury frankońskie pisze z Bamberg" 
d. 3. lipca: Roboty około kanała Dunaj * 
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hem, między Boghof i Hirschaid łączacego, d. 1. 
m. rozpoczętemi zostały, przeto co do słowa 
wypełnionemi będa, tak postanowienie statutów 


towarzystwa akcyjonaryjuszów , jakoteż zapewnie- ` 


nie bawarskiego rządu, że sześcioletni czas budowy 
rozpocznie się d. 1. lipca r. 1836. Spodzićwają 
sip, że jeszcze w ciagu bieżącego miesiąca tysiące 
robotników znajdzie przy tój budowie zarobek iza- 
tradnienie, 


Królestwo Polskie. 


— Z-Warszawy dnia 11. lipca. — 


Przez postanowienie z d. 1. (13.) czerwca r. b., 
% eterhofio datowane, jemość na dziedzictwo na- 

é raczył: 4) Pełniacemu obowiazki naczelnika 
sztaby wójsk dońskich, jenerałowi-majorowi Ber- 


łaj, ” dobra Mokrsko z przyległościami, po. . 


4008 w obwodzie Wielnńskim , województwie 
skióm, 2) Naczelnikowi Nowogrodzkićj czę. 
4 ołniórzy rolnych , jenerałowi-majorowi Star- 
enko, dobra H oszuty, położone w obwodzie 
łowi skim , województwie Haliskióm. 3) Jenera- 
dywi, ajorowi baronowi Korf, naczelnikowi 2 
Ę "zyj ułanów, dobra Wiszniew, położone 
. Województwie Podlaskióm, w obwodzie Siedlec- 
ab. go etkim czyniące rocznego dochodu po 


chód 9. b. m. odbył się w Nowym dworze ob- 
poświęcenia i założenia kamienia węgielnego, 
„Bazynu na zboże przez bank polski przy ujściu 
napi do Narwi wznieść się mającego.  Iisiążę 
di etaik raczył sam przybyć do Nowego dworu 
Cat Położenia kamienia węgielnego tćj budowli. 
Y plac, na którym się wzniesie magazyn, i 
ak órze na ucztę przygotowane, ubarwione były 
Najgustownićj rozmaitemi różnych narodów 


kui remi banderami. Mnóstwo najpiękniejszych 
Veti i drzew pomarańczowych, najwspanial- 


dok z tureckiego namiotu, w Którym była 
w, na Wisłę i Narew, na olbrzymie twierdzy 
i Bieorgiewskićj mury i walny trakt Warszaw- 
w Prawiały prawdziwe zachwycenie. 
ton; złym tygodniu umarł w Warszawie A n- 
tejszy Szte k, były doktor medycyny i obywatel tu- 
Powie, V ažany jako lékarz, podczas morowego 
ada, zjednał sobie wielką wziętość i sławę 
Polu, = wschodnich, osobliwie w lionstantyno- 
tem Bdzie późnićj był przez czas niejaki dokto- 
euro Przy poselstwie polskiém. Jako filolog oprócz 
kache ch, szczególnićj był biegłym w języ- 
s. tureckim, arabskim i perskim, i czestokroć 
tere, SZ0nym za pośrednika i tłumacza dla in- 
Jako w ze Wschodu do Warszawy przybyłych. 
cał Podróżnik , oprócz Europy, zwiedził prawie 
YJę i odbył raz podróż w około świata. 
(D. P. i K. W.) 


Uczta 


na : 


Grecyja. 
- — Z Aten d. czerwca. — 

Znany autor ksiaže Pfickler - Muskau opuścił 
miasto nasze i udał się w podróż do Konstanty- 
nopola. Bardzo wiele miał tu pisać o Grecyi. 
Jeśli treść dzieła jego, w któróm Grecyję opisuje, 
będzie tak oryginalna, jak był oryginalnym ubior 
jego, w którym tutaj chodził publicznie, na-ten- 
czas nie wątpić, Że to nowe dzieło jego nadzwy- 
czajne zrobi wrażenie. 


— O | 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Biała d. 18. lipca 1886. Jeżeli był rok ze- 
szły obfitym , tém więcćj nim bieżący być może. 
Pogoda sprzyja nam podług Życzenia, pola nasze 
są pokryte najpiękniejszćm zbożem, a kartofle 
wielką plenność obiecują. Wprawdzie narobiły 
wiele szkody poźne. przymrózki, lecz po dószczu 

rzepadzistym poprawiło się jeszcze wszystko w o- 
kolićach naszych. Sianożęcie chociaż się cokoł- 
wiek spoźniło, jednak jest wydatne, a szczegól- 
nićj ta koniczyna, którą po przymrozkach zaraz 
skoszono , bo w tym stanie roślina więcćj nie cićr- 
piała, gdy zaś z niekoszoną przeciwnie się działo, 
dla tego się czas długi poprawić nie mogła, a 
nawet i poźnićj bujną nie była. 

Ceny zboża są nizkie.: i tak kupują korzec Żyta 
po 1 zr. 48 kr., pszenicy 3 zr., jęczmienia 1 zr. 
36 kr., owsa 1 zr. 12 kr. w m. k. — Cosię ty- 
czć wódki, nie masz wiele ruchu; płacąc gar- 
niec szumówki po 20 kr. a okowitćj po 30 kr. 
(t. j. stopień w garncu po 4 kr. m. k.) dostać jéj 
można jak najwięcćj, a partyjami nawet i taniéj. 

Handel reszty produktów idzie tępo. Wyjąw- 
szy miód, Który jest więcéj poszukiwany, płacą 
za Cetnar spizkiego po 22 do 22 1/2 zr., zaś ze 
cetnar polskiego po 204/2 zr.; białego miodu 
zupełnie brakuje. Łoju w wantuchach po 22 zr.; 
kminu po 7 zr. O nasienie koniczyny nikt się 
nić dopytuje. Iiaruku przezroczystego po 18 do 
49 zr.; potażu po 14zr. cetnar. Najwięcćj kup- 
ców tralia się na wełnę w przednim gatunka, a 
dobrze prana jest prawie o 5 do 10 na 100 w wyż- 
szćj cenie od wełny przeszłorocznćj. Wełny bia- 
łój na krajki po 25 zr., czarnćj po 21 do 22 zr. 

Za fracht (odstawę) do Wićdvia płaca od ce- 
tnara po 1 zr. 18 do 24 kr., do Berna po 54 kr. 
do 1 zr., do Ołomuńca po 42 kr., do Frejberga 
po 30 do 36 kr., do Lwowa 1 zr. 12 do 48 kr., 
do Brodów 1 zr. 36 do 48 kr., do Czerniowiec 
2 zr. 36 do 48 kr., do Stanisławowa 2 zr. do 2 
zr. 6 kr., do - ję 1 zr. 12 kr., do Jaro- 

( 


st" ra 


sławia 1 zr., "do Rzeszowa 54 kr. do 1 zr., do 
Tarnowa 36 kr., do Bochni 30 kr. w m. m. 


Ołomuniec. Targ na woły dnia 18. lipca 1836. 
Tego tygodnia było w ogóle w handlu bydłem 
2722 sztuk wołów. Przed targiem ciągle jeszcze 
Żywo kupują woły, a któryto handel przedkupna 
li utrzymają : niezgoda i rozmaitć interesa kupu- 
jących z Wićdnia, Pragi, Berna it. p. Tym- 
czasem w ogółe ceny były jeszcze dosyć dobre, 
wszelako co do jakości mało tylko stad wołów 
wyszczególniało się, a do takich należą woły pod 
licz. 15, 4, 11 24.. Rzecz dziwna, że kupna 
po największćj części bez radaszu zawićranemi 
były, co wszakże było od dawna w zwyczaju. 
Cetnar mięsa poszedł w górę w Wićdniu aż do 
36 zr. w. w. Mizeźpicy tamtejsi skarza się na to. 
Przypędzili: 1) Antoni Nowak, z Miałćj, 
44 wołów; 2) Mojżesz Klzholz, z Ulanowa, 97; 
8) Chaim Stamberger, z Laskowćj, 38; 4) Pin- 
kus Askanasi, z Żurawna, 46. Małómi party- 
jami 72. Suma przypędzonych 297. 
E 
Z tych sztuka 
1 podług zda- 
nia delaxa- 
torów mogła 
wydać funt, 


Abr. Herliczka, z Kory- w 
czan, ze st. Nro. ©. Zi) 02% 9 SEM 7 
Lóbi Poliak, z Berna,| „6 197150] — 360 | 50 
ze st. Nro. 1. 
Keller, z Einsicdl A- 
ze stada N. 3. ; 27) 240 5 sag) 0 
Małćmi partyjami . . | 140) — |—| 2 
Dadawszy do tego = - 
radasz. e + oè o 14| — |-] 14 
wyniesie sumę « » « 297 


Przed targiem sprzedali: 4) Aron Alłer- 
hand, z furawna, 227; 2) Abraham Fichmann, 
z Żurawna, 100; 8) Jakób Kolb, z Gnojnik, 53; 
4) Hersch Diker, z Żurawna, 129; 5) Michał Go- 
recki, z Roźniatowa, 89; 6) Hersch Langer, z Kra- 
kowa, 402; 7) Józef Katz, z Przemyśla,136; 6) 
Mojżesz Tun, z Drohobyczy, 429; 9) Samuel Po- 
meranz, z Hukułowic, 403; 40) Leib Allerhand, 
z Zurawna , 107 ; 11) Hersch Thun, z Żurawna, 
150;12) Löbl Ratscher, ze Stanisławowa, 125; 
18) ltzig Hornstein, z Żarawna, 151; 14) Nathan 
Brill, z Żurawna, 103; 45) Andrzćj Zieliński, 
ze Stapisławowa, 186; 16) Izrael Vogel, z Kała: 
sza, 103; 17) Marek Winter, z Wielkich Ócz, 59; 
18) Riper, ze Szląska, 73. Małómi partyjami 


Tia 


mięsa | łoju * 


około 100. Niewiadomych pozostało około 208- 
Ogółem 2425 wołów. 
p E 


Gena je- Z. tych 
dnej para, 
Kupili: = | pary A ważyć 
- = |ww-w.) z mogła 
c 4 ka ara 
zr. | kr cetnar- 


„Fischer, Steinbach i 

Taglang, z Wićdnia,| 227| 560|—| — | 10 sf2 
ze st. N. 1. 

U ga ca | woj sas-|- | 038 
u z Teee ej asol] s| oaa 
aa to ze oj sse|-|- | sos 
Pieschninn: 2 Kax.| so| ses|-| o| o 
Wurm, a Eewtowic, | goj 360|—| 12 | 9 3/4 
Wurm, z Pawłowie, | 119] g37|30] 17 | 7 sf2 
Huber iFischen Awóć-| gog] sae|so| — | 92 
RAIN” R 91| 340|—| 12 | 0 
Pada Mo cda te] 107] szo|-|— | oa 
UZWicdnia zest. N.21 150) 345] =| — 10 1/7 
dw aneti ze. | 195) 237|-| — | 1032 
Bié Wnion, Kinso] agaf asla | 030 
mieg Wanie, os: | hoai 335|—| — | 012 
e zes. N.16,| 196] 387|so| — | 11 
ec” | agol-s0|-| uk. 2388 
kawa zew ia | 5 mo|-|- | s 
Sete ga see| zaj ay|-|- | os 


Z Warszawy d. 10. lipca r. b, =— Do WY”, 
bów krajowych , któremi prawdziwie poszczycić 
się možem, należa niezawodnie tkanki, pochodz? a 
z fabryki towarzystwa wyrobów lnianych w í 
rardowie (Girardów), pod firma Karola Szolc 
(Scholtz) i spółki. "Towarzystwo "to, od lat 5 3 
zawiązane, zostaje pod kierunkiem znakomitych = 
sób , które nie szczędzą pracy, wytrwałości | d 
sztów, aby ten zakład na stopniu piórwszej E 
skonałośei postawić , i z najsławniejszemi r 
kami zagranicznemi zrównać. Dopiero lat 2, J 
fabryka Żyrardowska zaprowadzoną została, A 
285 warsztatów tkackich, i około 500 osób 
dziennie zatrudnia. (K. W.) 


Rcdakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Fillera, we Lwowie. 


